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"Yeść numeru:
JAN MATYASIK: Sęuiami będ/iemy my!

(artykuł wstępny).
Rezygnacja Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Lewica sol? lary zu*e sle z rokoszem I żąda 

krwawej zemsty.
Cały narad potępia rokosz.
Do szeregów Straży Narodowej!
Jubileusz Kł, Biskupa Leona Wałęgi. -  
M. M.: F?+aJne persneitywy. 'ę

s ę d z i a m i  S ę d z i e m u  m u !
Bcnt zatriumfował w odrodzonej Polsce, 

jak to już tylekroć tijttmfował w stai-ej 
Polsce szlacheckiej. Od Lubomirskiego i Tar­
gowicy nic się u nas pod tym względ em 
nie zmieniło. Naczelnik rokoszu nie stanie 
przed sądem wojennym, by śmiercią zapła­
cić za niepowetowane szkody moTalne i po­
lityczne, jakie państwu swym zamachem na 
Konstytucję i przelewem krwi bratniej wy­
rządzi. Będzie dalej nosił mundur oficera i będzie dowodził tymi także wiernymi 
państwu i honorowi żołnierzami, do któ 
rych wczoraj strzelali jego pretorjanie. Od­
niósł ponure, najsmutniejsze w  swem :ycra 
zwycięstwo, bo zwycięstwo nad własnem 
państwem. Lubomirski po tak'em zwycię­
stwie nie mml czoła żyć wśród rodaków —  
Piłsudski wchodzi podobno do nowego wą- 
du i pojawi się przed Sejmem. Kto wie, 
muze nawet sięgnie po sukcesję w Belwe­
derze. Jego „wierne pułki“  utorowałyby mu 
tam drogę, gdyby kto przeciw niemu sta­
nął.

Zosta wuij go na razie jogo sumieniu. 
Werdyat o rokoszu z t2 — 15 m«ja pisze już 
bistorja, sędzi?, surowy i dla ułanów gen. 
Dreszera niedostępny* Jako jej świadkowie 
1 my często., bardzo często będziemy *— 
wraz z całym narodem —  powracali do tych 
tragicznych dni, pełnych hańby i klęski, 
może najsmutniejszych dni nasz< go życia*. 
Żadna klęska ma froncie .bolszewickim nie 
była tak boierną. oio przejmowała takim 
wstydem i rozpaczą, jak to bezprzykładne 
upokorzenie państwa przed swi"tem, to po­
deptanie jego woli i jego praw przez wła­
snych obywateli. Zawuto nam dumę z na­
szej arrnji i radość z odzyskanej wolności. 
A  co najgorsze' postawiono zaraz w  pierw­
szych latach naszej niepodległości zaraźli­
w y przykład rokoszu jako s t a ł e j  ko­
rę k t u r y woli państwowej.

Na razie zastanówmy się nad sytuacją 
polityczną.

Wysiłki stronnictw prawicy i środka 
nad stworzeniem rządu opartego na więk­
szości sejmowej, zostały przez rokosz uni­
cestwione. Równocześnie zbankrutowała me­
toda prawicy, polegająca na pozyskiwaniu 
grup środkowych i lewicowych Sejmu za- 
pomocą daleko idących ustępstw progra­
mowych i politycznych. Trzeci gs binet W i­
tosa był jednym z sukcesów tej metody, po­
zyskano bowiem do większości sanacyjnej 
N. P. R. Obowiązkiem lewicy było przejście 
do krytycznej i twórczej opozycji parla­
mentarnej. Przez swój udział w buncie, wy­
wołanym przez swego „komendanta" i przez 
ogłoszenie strajku generalnego, lewica ze­
szła z drogi prawa na dirogę rewolucji. Oba­
liła rząd rokoszem. Musi teraz pzyjąć odpo­
wiedzialność za. dalsze losy państwa 5 za sku­
tki obalenia rządu posiadającego program 
sanacyjny, za rozdział narodowego wojska 
na c^wie walczące ze cebą armje, za roz­
strój życia gospodarczego i stan skarbu — 
Iłowem za wszystkie^najszerzoj pojęte sku­

tki wjpadków, z 12— 15 maja Odpowie, 
d/idluość jest teraz umiejscowioną ściśle 
w Piłsudskim i P. P, S. Niech pokażą, do 
czego są zdolni.

Nowa metouń stronnictw prawicy polegać 
więc bidzie na usunięciu się ich zupełnem 
oa współdziałania w rządzie ze zamachow­
cami lewicowymi i z przywódcą rokoszu. 
Lewica sann. sobie tego życzyła, odmawia­
jąc udziału w koalicji, a następnie urządza­
jąc zemacli stanu. Role teiaz będą wyraź­
nie rozdzielone, rządzić będą pp, Piłsudski, 
Bartol I towarzysze, a prawioa i  centrum 
przechodzą do opozycji parlamentarnej.

Nasuwa się tu odraza uwaga, że prze­
cież p. Piłsudski mógł każdej chwili zgłosić 
się do Belwederu po misje tworzenia rządu 
i stanąć następnie przed Izbami z gabine­
tem lewicowym, Ale p. Piłsudski przed ty­
godniem jeszcze odmówił propozycji p. 
Marka utworzenia rządu. Zapewniał, że inte - 
resują go tylko sprawy wojskowe i dawał 
do poznania,, źe aspiruje jedynie na stano­
wisko gen. inspektora; Tern większe zdu­
mienie i potępienie musi wywołać fakt, źe 
podniósł bunt dla dopięcia celu,, który mo­
żna było osiągnąć zapomocą zwykłej wizy­
ty w Belwederze. Pomijamy joż na razie 
fakt, że bunt dla zdobycia tylko stanowi­
ska w  armji, byłby środkiem wprost po­
twornie ibrodniozym.

sądzimy; że p. Piłsudski pragnie dobie 
i lewicę zainstalować w  rządzie. Musi w ta­
kim razie przyjść w  kilku miesiącami do 
rozwiązania Izb, gdyż lewica nie rozporzą­
dza w nich1 większością. Zatem naród bę­
dzie mógł już w roku bieżącym wydać swój 
sąd o rokoszu z 12 maja. Jesteśmy spokojni
0 jego wyrok.

Depesze donoszą o żądaniu lewicy stwo­
rzenia „dyktatury chłopsko - robotniczej" 
z p. Piłsudskim na czele w tej lub innej for­
mie. Gabinetu fachowego pp. Piłsudski i 
Bartel dotąd nie stworzyli, gdyż wybitni 
fachowcy odmawiają w  nim swego udzia­
łu. Nawet p. Skrzyński patrzy teraz z prze­
rażeniem na swe dzieło i wstydzi się re­
prezentować swych przyjaciół lewicowych 
przed Europą. Już jutro, pojutrze rozpocz­
nie się reakcja zawiedzionych mas przeciw 
rokoszanom. Złoty spadł, drożyzna rośnie, 
a nowy rząd będzie składał się z ludzi mier­
nych lub nieznanych' w  kraju. Będzie gorzej
1 coraz gorzej, bo lewica rządzić nie po­
trafi i niema żadnego wspólnego programu.

Za kilka miesięcy zobaczymy się z ro­
koszanami przy umie wyborczej. W tedy my 
będziemy ich sędziami za dokonane roko­
szem zniszczenie państwa i my staniemy się 
wykonawcami śmiertetnogo werdyktu. Nie 
zapomnimy nigdy o 12 maja i pomścimy go 
godnie. Mogą być tego pewni trjumfatorzy 
dzisiejsi.

Więc do widzenia przy Filipi —  pano­
wie rokoszanie!

\ Jan Matyasik.

Rezypacla Prezyńenta Rzeczpospolitej
POŚREDNICTWO MARSZ. RATAJA.

Warszawa. (PAT.) Marszalek Rataj o g. 
L l 5 rano oznajmi! przedstawicielom prasy: 

W  piątek dnia t4 maja o godz. 10 wic-ez. 

®?5ot.ił się do mnie ks. prałat Tokarzewski
1 major Mazanek, którzy wręczyli mi pismo 

^ana Prezydenta Rzeczypospolitej, Wójcie- 
Akowskiego brzmiące, jak następuje:

„Do pana Marszałka Sejmu, Macieja Ra- 
*?ia.

F roszę pana marszałka o przybycie nie­
zwłoczne do miejsca mojego pobytu w W i­
lanowie dla przyjęcia mojego oświadczenia, 
które pragnę złożyć w obecności rządu dla 
zaprzestania dalszego przelewu krwi Pro- 
tezę spowodować natychmiastowe zawiesze­
nie brni".

Podpisał Wojciechowski, kowtrasygno- 
wal Witos. .

Ze względu na ostatnie zdanie tego pi­

sm?, proponujące zawieszerie broni, zwró- 
koszanami przy urmo wyborczej, 
cifem się do pana Marszałka Piłsudskiego. 
Marszałek przyrzekł wydać ze swej strony 
natychmiast pótfzetóe zarządzenia, zmie­
rzające do wstrzymania al eh bojowej. 
Zgodnie z życzeniem Pana P-ezydenta uda­
łem się o godz. 12 do Wilanowa, miejsca 
pobytu Prezydenta Rzeczy pospolitej ! Rzą­
du. Tam otrzymałem następujące pisma: 
Pierwsze:

„Do Pana Marszałka Sejmu, Macieja 
Rataja.

Wobec wytworzonej sytuacji, unlemoilL 
wiającej mi sprawowanie urzędu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej w zgodzie ze złożoną 
przysięgą, zrzekam się iegn urzędu I zgod­
nie z art. 40 Konstytucji przekazuję Panu 
Mai szatkowi Sejmu uprawi ienie Prezydenta 
Rzeczypospolitej Jcdnoc  ̂eśnie załączam 
prośbę o dymisję dotychczasowego rządu.

Wilanów. (— ) Wojciechowski,

drugie:
„Do Fam Prezydenta Rzeczypospolitej, 

NinLjazem zgłaszam dymisję całego rządu".
Wilanów, ;14 majr 1926.

(— ) Witos.
trzecie:

PratOKĆi z posłodzeni. .Rfeay ministrów, 
odbytego w Wilanowie, dnia 14 maja 1926 
w ol ecności Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Początek godz. 5.30. ' Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zażądał od Rady mini. 
strów odpowiedzi na j>ytanie, Czy w zwią­
zku ze sytuacją wytworzoną zajęciem sjo- 
licy przez wojska Piłsudskiego, a grożącą 
w dalszym ciągu przewlekłą wojną domo­
wą, mucży pi o wadzić ualej walkę, czy jej 
zaniechać. Rada młJstrów jednomyślnie 
uznając, że piZcdłuźenie walki w tych' wa­
runkach doprowadza do wojny młędzy po- 
szorególnemi dzieIpicanil Rzeczypospolitej, 

że koniecznem jest użycie całości wojska 
dla obrony granic Państwa, wojną taką za­
grożonych, ie wreszcie nlrJaędnem test 
usunięcie rozdziału dzielącego i, ród oraz 
wojska na dwa wrogie obozu, postanowiła, 
że wobec tego przerwanie dalszej walki jest 
nak azem chwili. W  przekonaniu, źe nowemu 
rządowi uda się łatwiej przeprowadzić to 
zadanie, Raua ministrów uchwaliła przepro­
wadzić swoją dymisję. Pah Prezydent Rze­
czypospolitej, jednocześnie zakomunikował 
swoją decyzję złożenia urzędu Prezydenta. 
Następują podpisy ministrów. Za zgedność: 
Wincenty Witos.

W  końcu Pan Prezydent oświadczył: 
Zdecydowałem się dymisję rządu przyjąć. 
W  najbliższych godzinach zostanie zamia­
nowany nowy rząd.

Warszawa. (FAT.) Prezydjum Rady Mi­
nistrów komunikuje następująfcy akt:

Wobec zrzeczenia się przez prezydenta 
Rzplitęj S. Wojciechowskiego stanowiska 
prezydenta Rzeczypospolitej, obejmuję na 
nasadzie art. 40 Kon stytuejl zastępczo fun­
kcje prezydenta Rzeczpospolitej.

Warszawa, 15 maja 1926.
| (— ) Marszalek Rataj.

Warszawa. (PAT.) Po odjećdzfe marsz. 
Piłsudskiego z Sejmu marszałek Rataj kon­
ferował z posłem Bartlem (Klub Pracy), wi­
cemarszałkiem Sejmu MoTH2Ł3wskim (PPS.), 
posłami Romockiu i BSttnerem (Ck. D.), 
Załuską i Plucińskim (Zw. L. N.), oraz pu 
siem Polakiewiczem (Str. C d ).  Marszalek 
Rataj miał powierzyć misję utworzenia ga­
binetu posłowi Bardowi, który misję tę 
przyjął. Marrzalek Rataj ma nasi 3 »nie za 
prosić przedstawicieli prasy celem^złofeoia 
oświadczenia.

D Y W A N Y  W E Ł N I A N E
Do kościołów, pcKoji, kaneeiaryj i t p.
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najpraktycznlejsie dc wykładania podłóg

Dywanu i C ho dn ik i  z prawdziwego l i n o l e u m
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Pr. n. 81;'26/2 
Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okreąroAy kamy, jako prasowy W Kra 
kowie orzekł ną wniosm Prokuratury po my­
śli §§ 486, 487, 488, 492 i 493 p. k.:

I. 'freść zamieszczonego w Nr. lt)4 peajo- 
dyczuego czasopisma drukowego „Głos Naro­
du" z daty Kraków, dnia 8 maja 1926, arty­
kułu z napisem: „Gen1. Rozwadowski zawieszo­
ny w urzędowaniu" w ustępie, laczyrającym 
się oL słów: „jędrnym z największych", a koń­
czącym słowami: „hańbi tylko ministra", u - 
wieit. przedmiot istotę występku *  § 800 
u. L

II. Zarządzona konfiskata powyższego cza­
sopisma zostaje zatwierdzana, u cały zabrany 
nakład tegoż jrn być zn.5sz.ci onym.

III. Zakazuje tlę dalszego i OŁ^zmania in­
kryminowanego ustępu powyższego artykułu,

a zakaz ten ma być we formie przepisanej 
r  najbliższym numerze inkryminowanego cza­
sopisma ogłoszony,

a l b o w i e m  
w artykule tym autOT przez wyszydzanie i prze­
kręcanie rzeczy stara się zarządzenia władz 
w powadze poniżyć i do nienavriści i pogardy 
przeciw Ministrowi, a więc organowi rządu od­
nośnie do jegu urzędowania pobudzić, co za­
wiera znamiona występku z § 300 u. k.

Równocześnie poleca się Redakcji czaso­
pism: ,,GIos Narodu", aby tę udu-rałę w naj- 
bllż»r m nuinerzt Czasopisma na ]ierwszej 
strome pod rygo.em § 20 ust. pras. bezpłatiae 
ziamiefiePa.

Sąd ooręg. kamy, jako pras. Senat II.
(Podpia nieczytelny).

W  Krakowie, dnia £ maja 1926 r.

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD GABINETU. 
Warszawa. (Telef. wł.) Przypuszczalny 

tklad gabinetu: sprawy wojckowe — Piłsudski, 
oświata — Dębski albo Radwan, szef sekcji 
w min. oświaty, kolej — Bartel, sprawiedli­
wość— Makowski, han^l i przemysł ~  Gliwic,

lewica solidaryzuje się z raUsze® 
i żąda krwawej zemsty.

Warszawa, (Telei. wł.) Centralny Komitet 
P. P. S. uchwalił: 1) 2ądać natychmiastowego 
rozwiązania Sejmu i Senatu; 2) Prezydentem 
Rzeczj pospolitej powinien zostać Piłsudski; 3) 
powinien byc utworzony iząd robotnićzo-wło- 
ściańoki, bez udziału partj j politycznych, po­
pierających rząd Witosa; 4) musi nastąpić za­
sadnicza zm'ana polityki b. rządu wobec mniej­
szości narodowych; 5) złodziej: gibsza publi­
cznego piastujących urzędy państwowe, —  
a zwłaszcza b. min. Kucharskiego, Whosa, 
Osieckiego, Kiemika, Zdziechowskiego, Kor­
fantego, Moszczyński go winni być doraźłje 
ukarani.

Klub „Wyzwolenie" w konwikaede swoim 
stwierdza, że krwawy wysiłek armji i obywa­
teli nie może być zmarnowany; nie mogą być 
zawiedzione nadzieje ludu pracującego, pobu­
dzonego tym czynem. |

„Wyzwolenie" uważa natychmiastowe rai' 
wiązanie Sejmu i Senatu i zarządzenie nowych 
wyborów za konieczny, wstępny warunek dla 
rozważenia możkwości udziału stronnictw 
w rządzie. Uważa za konieczne utwór :enle 
rządu wybitnie lewicowego i społecznie rady­
kalnego, Któryby przyr .ąpił niezwłocznie do 
naprawy administracji i do uzdrowienia sto- 
runków gospodarczych, a przedev. szystkien do 
wykonania reformy rolnej. „Wyzwolenie" oś­
wiadcza, że odmówi udziału i poparcia w ja­
kimkolwiek rządzie o charakterze innym, ani­
żeli wyżej wymieniono, w myśl uchwalonych 
zasad. i

Stronnictwo Ch’ops!ne domaga się, aby 
marsz. Piłsudski san: objął natychmiast stano­
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej, powołując 
niezwłocznie rząd chlonsko-robotniczy, któryny 
natychmiast przeprowadził reformę rolną bez 
odszkodowania, nadto by przeprowadził roz­
wiązanie Sejmu i Senatu i zarządzi} nowe wy­
bory i podjął walkę z korrupcją z całą bez* 
względnością

Związek Ludowo-Narodowy w komunikacie 
swoim powiada:

W oijc dokonanego zamachu stanu Pres 
dent Wojciechowski zrzekł się władzy n; 
wyższej. Równocześnie ustąpił powołany pn 
niego rząd prawicowo centrowy. Władza pj 
zydenta, zgodnie z Konstytucją, przeszła w i 
ce marszałka Rataja, który tworzy rząd tyj 
cra&uwy I zwołuje Zgromaazenie Narodowe c 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej. Będ 
zadaniem Zgromadzenia Narodowego przez w 
lór prezydenta zapoczątkować odbudowę pc 
star prawa i porządku. Z. L. N. nie przyjmt 
żadnego udzif.Iu w tworzeniu rządu tyniezas 
we£°. Ca,a odpowiedzialność za politykę g 
spojarczą państwa i zamach stanu spadnie 
tych, którzy go dokonali.

Warszawa. (Telef. wł.) Do godz. % wlecz 
rem por. Bartel (Klub Pracy), który podjął s 
mitjji tworzenia gabinetu, dotychczas go n 
sfert awaf. Były minister Raczkiewlcz i by 
premjer Skrzyński odmówili przj jęcia te 
Ustalone są tylko: teka sprawiedliwości — M 
kowski, kierownictwo p ^emysłu 1 handlu - 
Gliwic, skarbi* —  Czechowicz, wojsko — P 
sudski. |

Warszawa. (Teaei. wł). W  piątek wieez 
rem, już po poddaniu się Belwederu i po rez 
gnacji rządu Prezydenta przybyło kilka pi 
ków poznańskich, które w docj* zostały z 
trzymane koło Utraty. W noey o godzinie 1- 
i 5 przyszło do ,vynJ1any strzałów, wsza 
że działania przerwano.

B. Prezydent wyjechał do Spały, gdzie prz 
bywa p Wojciechowska wraz z dziećmi. Rz: 
Witosa znajduje się w Wilanowie, strzeżoi 
przez oddziały wojsk. Część członków na wi 
ności, niektórym ograniczono Bwoboeę rucl 
B. min. Chądzyński aresztowany. Min. Ry 
czyńsk: i Radwan wyszli z Belwederu do dfti 
przed zajęciem Belwederu.

Od poniedziałku pełny ruch kolejowy,
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FABRYKA CZEKOLADY
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Cały naród potępia rokosz.
Krakowska Chrzęść. Demokracja potępia bunt.

W piątek wieczorem odbjło się w Domu 
Związkowym (Peteckiego 11) tłumne zebranie 
delegatów kół dzielnicowymi Ch:. D., Chrzęść. 
Związków Zawodowych’ i Katolickich Stowa­
rzyszeń Robotniczych. Przewodniczył ayr. Pa- 
choński. referowali sen.' Adelman i pos. Hole- 
ksa. W dyskusji przemawiali ks. Kasprzyk 
i inź. G-elowski. Jednogłośnie uchwalono na­
stępującą rezolucję: i

,,Zebranie Chrzeici!ańsk5ei Demokracji 
% najwięksi, an oburzeniem i pogardą potę­
pia zbrodnię rebeljantów warszawskich 
przeciw Majestatowi Rzeczypospolitej. Ze­
branie postanawia uroczyści i trwać wiernie 
przy Prezydencie Rzeczypospolitej i prawo­
witym, konstytucyjnym rządzie i oddać 
" razyatkie swoje siły i środki na jego 
usługi".

Jubileusz Ks. Biskupa Leonii Wafpgl.

Kolejarze przeciw strajkowi.
W piątek o godz. 5 odbyło się Nadzwy­

czajne Walne Zgromadzenie członków Poiskie- 
go Związku Kol. przy ul. Lubicz przy współ­
udziale sen. Adelmana i pos. Jachimiaka. «—
Prezes Zarządu Okręgowego P. Z. K. wyjaśnił 
zebranym w krótldem i treśdwem przemówie­
niu, te zdrady interesów zawodowych praco­
wników kolejowych dopuścił się nie P. Z. K., 
lecz Z. Z. K. Napiętnował następnie perfidne 
kłamstwa ? oszczerstwa Z. Z. K., poczem wy­
jaśnił zebranym, że proklamowany obecnie 
strajk jest nietylko politycznym, ale wprost 
buntowniczym, jest zdradą stanu, gdyi prokla­
mowano go celem przyjścia, z pomocą bunto-
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S tron n ictw a  wielkopolskie! p rzec iw
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Zarządy wojewódzkie stronnictw politycz­
nych w Wielkopolsce wydały w dniu 18 maja 
Odezwę notępiajneą rokosz, który „przypomina 
najsmutniejszy okres anarthji % czasów przed- 
robiorowych, podrywa autorytet państwa, za­
graża niepodległości Rzeczypospolitej, grozi 
ruiną gospodarczą, zadaje cios całemu naro­
dowi".

„Rokoszan nie minie zasłużona kara”.
Za Zw. Lud.-Nar.   Dr Czesław Meissneg,
N. P. R _  poseł Wł. Hei te. „Piust  Df M.
Micbałkiewicz, Chrzęść. Dam. —  ks. St. Adam­
ski, sen. Chrz. Nar. Stron. —  Dr St KJwatfca. 
sen., pro!. unV.

Demonstracje w Poznaniu przeciw lewicowym 
p5lmldłom.

W  Poznairu. piątek wieczorem, olbrzymie 
tłumy urządziły wrogą demonstrację przed bu­
dynkiem poznańskiego oddziału „II. Kurjera 
Codziennego". Z demonstrujących szeregów pa­
dały okrzyki: , precz z Marjanam Dąbrow­
skim!" „prócz z II. Kurierem Codziennym!"
Ten sam pochód udał się następnie pod re­
dakcję socjalhtycznigo „Przeglądu Poranne­
go*. Wzburzone tłum v powybijały okna w bu­
dynkach tego b olsze wizującego piśmidła.

Na Uniwersytecie poznańskim wykłady zo­
stały wstrzymane, młodzież akademicka wstę­
puje masowo do organizacji samoobrony naro­
dowej. Organizacje te w olbrzymim pochodzie 
przeciągając ulicami miasta, zgotowały wczo­
raj żywiołową manifestację ra czftść gen.
Dowbora Muśnickiego.

R o i^ a n  w  N a r d  Partii Ftobatpiczej?
Jeszcze przed zamachem Piłsudskiego do- 

niosły niektóre pisma lewicowe, ie  w Nar.
Partji Robotniczej ma nastąpić rozłam. Kilku 
posłów, niezadowolonych z polityki posłów 
Popiela i Chądzyńskiego, miało wystąpić ze 
stronnictwa. Jeden z wymienionych secesjoni- 
stów, pos. Michalak, w „Głosie Codziennym'' _ 
zaprzeczył kategorycznie tym pog}oskom. Pr luzraó buntownik!

wnikowi, który zbrojną ręką naruszył Majestat 
Rzeczypospolitej. Obowiązkiem więc kolejarzy 
jest nietylko wystąpić przeciw zbrodni, lecz 
w razie potrzeby nawet, życie poświęcić w obro­
nie OjCzyny. ! 1

Przemówienie przyjęto oklaskami. Następ­
nie przemawiali poseł 'Jachimiak i senatc; 
Adelman, przedstawiając katastrofalną sytua­
cję wywołaną buntem Piłsudskiego. Po prze­
mówieniach kilku innych jeszcze mówców 
ucHwalonu rezolucję stwierdzającą, że koleja­
rze strajk ten godzący w byt państwa wszel- 
kiemi sdami będą zwalczali.

zajęciu stolicy przez rokoszan, niaL;czni opozy­
cjoniści w łonie stronnictwa mieli robotę ułat­
wioną i zawładnęli —* jak słyoha S orga­
nem N. P. R., „Głosem Codziennym", p-zy 
pomccy Strzelców. Być wijęc może, że obec­
nie przyjdzie do rozłamu. Jak z dotychczaso­
wego przebiegu wydarzeń wnosić można, rnacz- 
oa większość stronnictwa zaaprobuje dotych­
czasową politykę klubu, zmierzającą do współ­
pracy ze stronnictwami praworządnemi. Koła 
N. P. R. w b. zaborze pruskim potępiły stano­
wczo bunt Piłsudskiego, natomiast organizacjo 
euperowskie w b. Kongresówce zajęły tanowk 
sko jużto niezdecydowane, juito życzliwe dla 
Piłsudskiego.

Kłam liwe in form acje  
o oddaniu Prezydentury  piłsu d8kiemu.

Naprzód" podał następuj ;cv komunikat 
z lewicowej Agencji Wschodniej, ogłoszony 
następnie w biuletynie Bartla:

„Dziś rano ogłoszono komunikat' generała 
Burhardt-Bukackiegc następującej treści: Pre­
zydent Rzeczypospolitej, p. Wojciechowski, 
zrzekł się władzy na rzecz marszałka Piłsud­
skiego i uznał go za jedynie godnego | powoła, 
nc-go do rządz wda Polską. Rząd Witosa został 
rozwiązany. Marsz. Piłsudski odbywa narady 
z marsz. Sejmu Ratajem w sprawie utworzenia 
rządu złożonego z ludzi uczciwych i godnych 
władzy".

Jest bo wiadomość nieprawdziwa. P. Prezy­
dent Wojciechowski nie mógł się zrzekać swej 
godności na rzecz Piłsudskiego, ho urząd swój 
otrzymał z rąk Zgromadzenia Narodowego 
i nikomu go odstępować nie może. Konsty­
tucja przewiduje, że w razie ustąpienia, śmierci 
lub choroby Gtowy Państwa, władzę najwyższą 
obejmuje aż do zwołania Zgromadzenia Naro­
dowego marszałek Sejmu. A więc obowiązki 
Prezydenta będzie pełnił marszałek Rataj.

Komunikat gen. Burhardt-Bukackiego za­
wiera też ciężką obrazę p Wojciechowskiego. 
Nie mógł P. Prezydent nawet w chwil naj­
większej depresji i przygnębieni za „jedynie 
godnego i powolnego do rządzenia Polską"

Do szeregów Straży Narodowej!
Obowiązkiem każdego obywatela, • któ­

remu byt Polski leży na sercu, jest wstąpić 
natychmiast do Straży Narodowej! Nietylko 
akademicy, nietylko młodzież, lecz wszyscy 
bet wyjątki* praworządnie i patriotycznie 
myślący obywatele winni się znaleźć w jej 
szeregach!

Przypominamy, że Straż Narodowa jest 
organizacją legalną, zatwierdzoną już daw­
no przez władze. W  chwili obecnej Straż 
jest potrzebna bardziej, niż kiedykolwiek. 
Lada chwila może jakiś generał ośmielony 
sukcesem rokoszu, podnieść znowu bunt 
przeciwko państwu. Naruszony został w 
dniach wojny domowej porządek i lad spo­
łeczny. Komuniści objawiają coraz żywszą 
działalność, -korzystając z tego, że uwaga 
wtadz została odwrócona przez kilka dni od 
ich zbrodniczej działalności.

Musimy czuwać bacznie, by nie dać ię 
zaskoczyć nowym próbom terroru. Musimy 
się zorganizować, by w -azie potrzeby nieść 
władzom pomoc w tłumieniu anarckjl lub 
rokoszu i w walce z rozz .chwalonym komu­
nizmem.

Wszyscy do “szeregów Straży Narodo­
wej!

ordynuje jak dawniej 
z  d n i e m  I - g o  m a t a

f i  : i l$ k a W il „zera

W e środę, dnia. 12 maja, minęła 2Ó-ta 
rocznica konsóki^icji Kś. .Biskupa Da* Leona 
Wałęgi i objęcia przezeń rządów djecezji 
tarnowskiej. Tę rzadką uroczystość obcho­
dzi djecezja w  dniu dzisiejszym.

Zasługi Ks. Biskupa W ałęgi dla djecezji 
są wielkie. Do najważniejszych należy zało­
żenie małego smeinarjum duchownego, 
w  którem kształci się 40 uczniów z wyż 
szych klas gimnazjalnych i z którego wy­
szło już 80 kapłanów; pracujących w dje­
cezji. Usilnym Staraniom Ks. Biskupa, oraz 
ś. p. Ks. Dr Dutkiewicza zawdzięczać na­
leży, że nawet w  czasie wojny światowej 
seminarjum nie przestało istnieć.

By ułatwić wiernym spełnianie obowiąz­
ków religijnych, dzielił Ks, Biskup Wałęga 
zbyt rozległe parafje, tworzył ekspozytury, 
budował nowe kościoły. Powstało prawie 
50 nowych parafij. Z wielu nowych kościo­
łów, zbudowanych dzięki inicjatywie Ks. 
Biskupa, na pierwszym planie postawić na­
leży okazały kościół Księży Misjonarzy 
w Tarnowie.

Szczególnie opiekował się Ks. Biskup 
robotnikami, wyjeżdżającymi na roboty se­
zonowe do Niemiec, Francji i Danji. Urzą­
dzał dla nich "pecjalne misje i wysyłał

w czasie wakacyjnym kapłanów.
'lywo interesował się Stowarzyszeniami 

młodzieży, Powstało ich 200 z 6 tysiącami 
członków. Stowarzyszeń młodzieży żeńskiej 
jest obecnie w djecezji 60. Dla terminato­
rów założył Ks. Biskup bursę im. ks. Piotra 
Skargi.

Śmiało występował przeciwko wrogim 
Kościołowi sektom i partjom. „Lud Katoli­
cki", oraz Stronnictwo Katolinko-Ludowe 
zawdzięczają Mu swe powstanie. Odważnie 
występował zawsze przeciwko demoraliza­
cji narodu w  życiu publicznem. Pamiętnem 
pozostanie wystąpienie przeciw spustosze­
niom moralnym, jakich dokonały wśród 
ludu wybory do parlamentu wiedeńskiego 
w r. 1911 za rządów namiestnika Bobrzyn- 
skiego, nacechowane cynicznem 1 masowem 
kupowaniem głosów chłopskich.

W  Ks. Biskupie Wałędze czci djecezja 
tarnowska pasterza gorliwego i ofiarnego, 
nie dbającego o popularność i nieugięcie 
idącego drogą swego wysoko pojętego pa­
sterskiego obowiązku.

Do życzeń jubileuszowych dla Dostoj­
nego Arcypaatm a  przyłącza się redakcja 
„Głosu Narodu" całem sercem.

m

kronik:- krajowa.
<—

Lekarze strajkują, ale śmierć nie.
Jedno z pism donosi o tragicznym wypad- 

dku, któ-y miał miejsce w Łodzi. Niejaka Luto- 
sińska przyszła do tamtejszej Kasy chorych 
z pi-OŚbą o prędkie (przysłanie lekarza do jej 
chorego mężai, gdyż spóźnienie rtoże być przy­
czyną jego śmierci. Kierownik Kasy chorych 
odpowiedział, iż z powodu strajku lekarzy 
chory musi zgłosić się osobiście w lecznicy. 
Kiedy zwleczony -przez żonę «  łóżk& Latoeiński 
znalazł się na schodach, aby zadośćuczynić żą 
daniu kierownika —- r  pewnej chwili osunął 
się na kamienne s.taorie i skonaj Wypadek ten 
nanr rył głęl oko ojnttję.

CIEKAWA EKSTTSRYTGRJALNOŚC. Na
ręca nuncjusza Lauriegfl w Warszawie, jako 
dziekana korpusu dyplomatycznego, wpłynęła 
skat ga na posła łotewskiego, Nuksę, który, mar 
jąć ciekawe poglądy na eket ery tor ir i no'ść, nic 
pozwała lokatorom domu, w którym mieści się 
poselstwo używać frontowej klatki schodowej.

ORGANIZATORZY JACZBJEK KOMUNI­
STYCZNYCH W  WIĘZIENIU. We Lwowie 
aresztowano wybitnego przywódcę komuni­
stycznego Dra Mandla, ktoregó na żądanie 
władz łucMch odstawiono do sądu w Łucku. 
Również aresztowano we Lwowie niejakiego 
Iwana Wańtuchu, agitatora i organizatora ja- 
czejek komunistyczny eh na Wołyniu.

WYROK ŚMIERCI W ŁOMŻY. Sąd dora 
źny w Łomży rkazał na śmierć przez rozstrzela­
nie mieszkańców Łomży: W. Makowskiego, Wł. 
Szysizkowskiego, Al. Iwanickiego, ora® zamiesz­
kałego w Stawiskach pow. kolneńskiego. K. Bar 
gińskiego za napad rabunkowy, dokonany
na czterech kupcach żydowskich. Prezydent 
ułaskawi! trzech pierwszych skazanych’, wobec 
ich przyznania się i niekaralności ich uprzednio. 
Wobec tego rozstrzelano trlko K. Bagińskiego.

Z  N o w e g o  S ą c ? a .

Z życia religijnego. — Jubileusz Soualicji. —
Nagrobek dla ś. p. O. ducha T. J.

Wszystkie starsze S^dalicje Marjańsl Ie 
w Nowyn* Sączu, w których licaba członków 
dochodź do 500 osób, postanowiły, d P  uzyska 
nia, odpustu jubilcuszow^o, ogłoszonego prze® 
Ojca Św. w dniu 2 maja b. r. odbyć wspólną 
procesję.

Po południu zebrały się Sodalicje przed ,na- 
ciorzystym kościołem OO. Jezuitów, gdzie zgru­
powane w szeregach pod przewodnictwem Ks. 
Prowincjała przy udział© moderatorów, księży, 
kleryków, braci zakonnych i reprezentacji mia­
sta., weszły do kościoła. PO odśpiewaniu ,,Verd 
Oreator" i wygłoszeniu przemówienia, wręczył 
Ks. Oel^brans krzyż przewodniczącemu Zwiąż 
ku I pref. Sod. Pi n5w Dr. Barbackiemu. którr 
w towa-rzystwie sędziego Sądu Oki*. Górskiego 
i dyr. gimtn. Pelczara, niósł go na czele procesji. 
Za krzyżem postępowały Sodall-cje żeńskie, na­
stępnie duchowieństwo, pocżeim reprezentacja 
miejska z komisarzem rządowym Dr. Sichrawn 
na czele, oraz Sodalicje męskie. Był to orszak 
wprost wspaniały, jakiego w Nowym Sączu od 
dawna nie widzieliśmy. W  kościele parafialnym 
nnwitano pochód pokropieniem wodą świeconą 
przez Administratora Ks. ;J. Bibro. Chór klery­
ków jezuickich' odśpiewały,Bogarodzica" Galla, 
następnie odmówiono przepisane modlitwy i

Sklepy Linja Ji-tBi C-D.
Poleca w wielkim wyborze

CZEK
znaną ze swej dobroci

Fatalna perspektywy.
Zdaje się, ie  po ostatnich wydarzeniach 

polityczny ch w .Warszawie zbytcemem jesc pi­
sać o perspektywach gospodarczych państwa. 

Można je określić jako ponure.
Nie dlatego jednak daję tu wyraz tak skraj­

nemu pesymizmowi, że kierunek naszej po­
lityki finansowo-gospodarczej wysuną1 się z rąk 
ludzi pra wicowo myślących, lecz przedewszyst- 
kiem z tego powodu, iż ostatnie wydarzenia 
stworzyły najfatalniejsze warunki na przy­
szłość.

Gospodarstwo społeczne można uzdrowić 
tylko metodami wypróbowanemi długowieko- 
wem doświadezeneim, które nie znają partyj­
nego punktu widzenia. Im więcej dany pro­
gram gospodarczy zbliża się do tej wymaganej 
prze® prawa ekonomiczno-skarbowe rzeczywi­
stości, tern skuteczniej może on uleczyć sto­
sunki. \

Z pośród wysuniętych dwóch programów 
naprawy, projekty b. min. Zńzieohowskiego 
w wyższym stopniu uwzględniały realny punkt 
widzenia, niż socjplistyczue, chociaż i one nia 
były bez zastrzeżeń. Wobec tego, że w następ­
stwie wydarzeń warszawskich przyjdą do kI.ciU 
ludzie lewicowi ł noezrą realizować swój pro­
gram, przeto trudno nie oceniać sytdacji pe­
symistycznie.

Inny o wiele ważniejszy powód do pesy­
mizmu, to kryzys zaufania, który wskutek za­
machu na praworządność „komendanta" musi 
się wzmódz niesłychanie.

Następstwem dzisiejszego stanu rzeczy bę­
dzie wzmożona nerwowość społeczeństwa i gruaf 
wielce podatny dla, nastroju pan icznej Nie 
trzeba chyba podkreślać, jak doskonałem bę­
dzie to podłożem dla spekulacji walutowej.

Brak tego doniosłego czynnika psychiczne­
go, jakim jest spokój społeczeństwa, gotów 
wywrzeć wpływ fatalny na dalsze kształtowa­
nie się sytuacji gospodarczej.

Nie zapominajmy, że wyoadki warszawskie 
zaskoczyły nas w trakcie 9anowania nieudaiej 
sanacji p, Grabskiego. Wszelkie zaś uzdrawia­
nie ran tak orgam-mu społeczngo, jak ekono­
micznego -wymaga dłuższego okresu spokoju, 
równowagi umysłów i wiary w lud i kierują­
cych poMfoką gospodarczą. Każde zaś wstrzą­
śnięcie odracza na czas bliżej nieokreślony 
ostateczną sanację stosunków. Czyżby sąd zo­
nom ram byłe wieczne przesilenie gospodarczo- 
wałutowe? Który z krajów w okresie sanacji 
waluty I gos-podarki społeczucj urządza wstrzą­
sy połiiycane? I

A  w końcu rzecz najważniejsza: pożyczka 
zagraniczna. '■

Zdaje się, ż'e nikt dzisiaj nie ma najmniej­
szych iluzyj co do tego. iż zagranica ty1 ko z« 
wzmożoną nieufnością bedzio się po tych wy- 
padkaok odnosiła do naszyci stosunków.

Oto bilans szalonej i przcstęonej polifvld 
rokoszan.

A kto będzie na tern cierpiał?
Ten właśnie lud, którego Piłsudski rzeko­

mo wziął w obronę przed zamachem reakcji 
i gabinetem większości sejmowej.

Bc organizm gospodarczy, to cośkolwiek 
więcej, jak organizm partyjny. A  rozum ałanU 
to nie polityka nerwów i urażonej amb?cjL

. ^  ‘m . m.

Gdzie *da nasze  tow ary?
Statystyka naszegN iundiiu zagranicznego 

daje nam ważne wskazówki, co do znaczenia 
poszczególnych państw dla naszego przywozu 
i  wwozu. I tak jeśli porównamy pierwsze dwa 
miesiące b._ r. z tym samym okresem r. ub., 
to okaże się, że Niemcy, które przed rokiem 
stanowiły w naszym przywozie 38.2%, a w wy­
wozie nawet 48.9%, obecnie —  skutkiem woj­
ny celnej — straciły to dominujące stanowisko, 
gdyż stanowią one w przywozie tylko 20.7%, 
a w wywozie 22%. Pomimo to i nadal zajmują 
one pierwsze ihiejsee wśród państw, z które- 
mi utrzymujemy stosunki handlowe. Poza tem 
zasługuje na uwagę wzrost znaczenia Anglji, 
z której przywóz podniósł się z 7.1 % na 12.3%, 
a wywóz z 7.2% nu 16%. Przywóz ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki wynosi 16.5% całego: 
naszego przywozu, na.tondari wywóz do tegoj 
państwa — zaledwie 0.9% naszego wywozu.

ruszono do kościoła 00. Jezuitów, położonego 
przy dworcu kolejowym. Po odprawieniu mo­
dlitw, odśpiewaniu hytnmu „Te Deum lauda- 
mus“ i udzieleniu błogosławieństwa Najśw. Sa­
kramentem, rozeszli się uczestnicy procesji do 
domów w podniosłym nastroju. Pamiętny to bę 
dzie dzień dla polskiego i ikatolicHeg'' naszego 
grodu. A  gdy kto widział pochód w dniu 1-go 
maja, a nazajutrz procesję błagalną, ten best 
uprzedzeń może sobie sam wyrobić prrekonmle, 
g M e  leży siła i fundoment Narodu Polskiego 
Że nią w słowach: —  „pecz zc wszystMem", 
ale w pacy i w błagalne; prośbie o dobro i po­
myślność Ojczyzny. „Któż przeciw nam, Jeśli 
z nam* Póg i Królowa Korony Fokkięj Najów. 
Panna. Marja11. co tak piękiiue przypomniał nam 
Ka. 'Pr Kwjatków&ti w awear .patrjotycznem 
kazaniu w dniu 3 m« ja-, w czasie nabożeństwa 
na rynku sądeckim, nś.vijtaionego obecnością 
Wojska i „świętem pieśni" wszystkich rnszych 
szkół. ; 1 : .

Nie móżna też nie wspomnieć i o uroczysto­
ści poświęcenia pomnika na grobie ś. p. Ks. 
Henryika Haduchs,, b. Prowincjała i niewmordo 
wanego praCiOm-nika i kierownika, SOdalicyj Mar 
jEńskich. Należał on do najwyoitnięfezych ka 
zrtodziriów i dzinłaozy sodalicyjnych dla. dobra 
Polski. W dniu 8 maja po południu zgromadziły 
się SodaRcjet Mariańskie na cmentarzu św. He­
leny w Chełmcu, gdzie leży ś. p. Ks. Hadach. 
Ks. Prowincjał Jankiewicz poświęcił pomnik l 
czyniąc: wyjątek w zwyczaju zakonnym, >rze- 
mówił do zebranych, up/.yipomiinająo im, co ś. p. 
EuS. Haduch zdziałał dla Ojczyzny przez Soda- 
łicje Marjaiisikic. Modlitwą zakończyła się uro­
czystość. B.

HUMOR.
U adwokata: —- Ozy przynajmniej twój 

kijenf dostarczył ci wystarczających argumen­
tów do obrony? —  Owszem, wczoraj je otrzy' 
małem w dolarach'.

FORTEPIANY
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P H O N O M E
FISHARMOI^I/E

Btal* n* składzie olbrzymi wybór inrlruraen- 
tów nowych i używanych.

Preedstwwlcielstwo 20 iderwszorzą- 
dnych fabryk światowej sławy.

*prz«t8Ź na raty. Cenniki bezpłatnln

E|£l£NA SHOl dftSKA
SKŁAD rO R R P IA P T  

ul. Szewska 9  Telefon 4*81

Akcja sanacy jna  b a n h w  iiołakioh.
Krytyczna sytuacja banków w Polsce, spo­

wodowana brakiem kapitałów obrotowych, 
przedstawia się obecnie tak fatałrie, ie więk­
szość barków nie jest w stanie zarobić nawet 
na utrzymanie własnego perscnalu, spowodowa­
ła banki do szukania jedynej racjonalnej drogi 
ratunku przez łączenie się w moź'lwie najwięk­
sze instytucje finansowe.

W najbliższej przyszłości przewidziane są 
dwie takie fuzje, jedna w Warszawie pomiędzy 
Bankiem handlów ym a bankiem zjednoczonych 
ziem polskich, druga w Poznaniu, gdzie Bank 
Związku Spółek Zarobkowych zamierza zgru­
pować dookoła siebie szereg instytucyj finan­
sowych tej dzielnicy.

^
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j a k o  mmmmu
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drsmat życiuwy w  7 aktaci, riśjnowszsj 
produkej francuskie]. W rolaek głównych 

Oenowiev" Feliks 
Berta Jaianert 
M. uonstnut Demy 
Syivio de FećreHf. 

P o o s ie k  o  god z in ie  S, 7, f\ =====
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W aY^aseisw far*,* fcsr^fa,

Arcyzabawne sceny, bomby wesołości. 
Obraz przy którym zapomina się o wszel­

kich troskach.
=  w rfedzieię o godzlnia 3-e'eJ

KRONIKA KRAKOWSKA^
Tragiczny l-ss pilotów krakowskich.

W  ostatniej chwili donoszą nam, że dwóch 
;oficerów-ipilotów z 2 pnłku lotniczego w Rako* 
[wicach, znalazło tragiczną śmierć w czasie lotu 
służbowego z Krakowa do Warszawy. O fi cero 
wie-piloci: kpt. Boruta i kpt Nosek, otrzymali 
rczkaz udania, się samolotem do Warszawy po 
instrukcje dla krakowskiego D. O. K. Lot pod­

jęli z lotniska rakowickiego wczoraj o godz 
7 reno. w  chwili, gdy dolały srali do Warszawy, 
placówka wojskowa, zajmująca pozycje koło 
stolicy, oddała z karabinu maszynowego kilka 
Ttrsafów, które spowod rwały katastrofą samo 
lotu. Aparat runął na aiesnię, grzebiąc pod swo- 
jemi szczątkami obu oficerów.

historyczno, lecz tragiczne przejścia dusz 
ludzkich, wplecionych w koło przeznaczeń dzie, 
jowych Historyczne postacie Louwpta, Zofji 
de Cćmd&reet ł genjalrego encyklopedysty 
Lavoisiera pod zmienionemi nazwiskami, zma­
gają się tu w miłosnym konflikcie, aby zdo­
być wolność wewnętrzną drogą przezwycięże­
nia życia. Te trzy główne „ figury odtworzą 
pp,: Jaroszewska, BrydziMd i Socha.

——nOo-—
BPTZrKA KOŚCIE! “ “

W KOŚOlKLE ŚW, PIOTRA w niedzielę 
dnia 18 b. m., podczas Mszy fer o godz. 12 
pp: Z. Sułkowska (skrzypce) i  S. AntoniewsH 
(śpiew) wykonają utwory religijne.

NEKROl OOJA. 
f  Kazimierz Szczepański, dyrektor i współ­

właściciel zakładów chemicznych M. WaUaoe 
i Ska w Krakowie, b dyrektor Związku handl. 
Kółek rolniczych’, b. gon. Jyr. Krajowego Zw. 
Przemysłowego we Lwowie —  zmarł w Kra­
kowie w piątek 14 b. m. Pogrżeb odbędzie się 
w poniedziałek 17 b. m. o godr. 10 rano z ka­
plicy cmentarza Rakowickiego,

T E L E  G R A M A !

Demonstracyjny 1-cniowy strajk kolejowy.
Jak donosiliśmy, P. P. S. proklamowała 

w piątek w południe genem lny stra jk kolejo- 
yry. który rozpoczęli najprzód robotnicy war­
sztatowi w Tarnowie, Płaszowie i Krakowie. 
Reszta pracowników koieiowych nie porzuciła 
pracy, tak, że w piątek do godz. 9-tej wieczór 
wszystkie pociągi pospieszne, osobowe i cię­
żarowe odchodziły z Krakowa zupełnie nor­
malnie. Wstrzymanie wszelkiej komunikacji 
nastąpiło dopiero koło północy z piątku aa so­
botę. Wojskowość obsadziła objekty kolejowe 
dla ochrony, a na przestrzeni czuwały nad ca­
łością mienia kolejowego organa, policyjne.

W  ciągu wczorajszego dnia odeszło i  Kra­
kowa kilka pociągów, prowadzonych przez

wojskowo drużyny. Między innemi odszedł po­
ciąg pospieszny o godz. 2 popoł. do Lwowa, 
a o 4-tej do Rzeszowa. Odwołanie strajku na­
stąpiło o godz. 5 popoł. Parowozy zostały zaraz 
uruchomione, jednak przywrócenie normalnego 
ruchu nie nastąpiło wcześniej, jak koło półno­
cy. Pierwszy odszedł pociąg pospieszny do Po­
znania, jednak z 2-godzinnem opóźnieniem. Po­
ciągi: pospieszny i osobowy do Warszcwy ode­
szły również ze znacznem Opóźnieniem.

Przez cały wczorajszy dzień nie kursowały 
w Krakowie tramwaj"!. Ruch na ulicach pano­
wał niezwykle ożywiony, spokoju nigdzie nie 
zakłócono.

Wielka zwyżka cen arrykułów żywnościowych.
W j pa&kie warszawskie spowodowały 

natychmiast szalony wzrost cen na targn. 
Ceny wszystkich artykułów żywnościowych 
poszły niesłychanie w górą, tak, że komisja 
cennikowa, która zebrała się? w magistracie 
krakowskim celem naradzenia się nad sy­
tuacją aprowizacyjną 7/ mieście, zbadaw- 
azy raporty komhiarjatu targowego i gieł­
dy, zmuszona była podnieść następująco 
ceny: „• : i

ROBOTNICY KRAKOWSCY POTĘPIAJĄ 
ROKOSZ,

W Doniu Związkowym o.tbyło się ar robotę
0 b-iej żebranie robotników z chrześcijańskich 
7wiązków zawodowych. Referenci poseł Ho- 
leksa i p. Karol Hubert Rostworowski przed­
stawili zebranym obecną syt-uacją polityczną
1 gospodarczą. W  wywodach rwycj zwrócili 
uwagę na wzrost cen środków żywności. B]>e- 
wodowany rokoszem Piłsudskiego. Robotnicy 
w ostrych słowach potępiali i okosz, jako zgub­
ny dla Polski i szkodzący interesom szerokich 
.Warstw ludności robotniczej.

UCZCZENIE ZASŁUG OBA WINCENTEGO 
ŚWIĄTKA.

Dnia 8 b. m. w budynku parafialnym w Pod 
górzu odbyła się piękna uroczystość złożenia 
życzeń Drowi Wincentemu Świątkowi z okazji 
blisko 50-letniej Jego pracy dla ratowania zdro­
wia ludzkiego, oraz pełnej poświęcenia działal­
ności i wielkiego odczucia dla nędzy ludzkiej, 

j Skromna, odpowiadająca duchowi Jubilata uro­
czystość uyła jednak ws-pauiałą manitestaeją 
Wdzięcznych serc długoletnich pacjentów. Cały 
szereg mówców podniósł niezwykłe zasług’ te­
go szlachetnego i dzielnego oł ywateła-iekarsa, 
Si grono dziatwy obrzuciło swego umiłowanego 
dobrodzieja kwiatami i złożyło mu wzruszające 
Życzenia. Dla upamiętnienia 'tak podniosłej 
Ohwili, odczytano list gratulacyjny Ks. Metro­
polity Sapiehy, wręczono Jubilatowi adres z pod 
Pisami wdzięcznych pacjentów, oraz zawiado­
miono, że wdz:ęczai pacjenci wręczyli szpitalo­
wi 00. Brmif-atrów dar Jubileuszowy, połączo- 
ny z nazwaniem jednej sali tego szpitala imie- 
°iem Dra Wincentego świątka I wmurowaniem 
Marmurowej tablicy u wejścia do tej sali.

Kraków, 16 maja. 
N i e d z i e l a  16: Bł. A. Boboli, §w. Jana No- 

pomneena.
p o n i e d z i a ł e k  17: Św. Paschalisa w. 
P o n i e d z i a ł e k  17: Wschód słońca o go­

dzinie 8.52, zachód o 19.21.
UROCZYSTOŚĆ BŁ. 1MELDY w kościele 

8?. Dominikanę!; w Krakowie na Gródku: dnia 
16 b. m. odbędą się uroczyste- nabeżoństwa 
całodzienne ku czci bł. ImeHy, a to całodsien- 
Ra adoracja Najświętszego Sakramentu, o godz 
® rano uroczysta Msza św., o 6 wieczorem nie­
szpory,

TEGOROCZNY W ALNY ZJAZD T S. L. 
°dbędzie się w Stanisławowie w dnich 23 i 2i 

M. spodziewany jest wHki napływ delega- 
^  "  ze wszystkich st-o-i Małopolski.

SAMOCHODY MOGĄ PRZEJEŻDŻAĆ
Pr z e z  k o m o r ę  c e l n ą  w  j a w o r z y n ie .

czechosłowacki w Krakowie komu- 
^'kuje nam, iż od 2 b. m. urząd celuy w Ja­
worzynę (Tatry) upoważniony został do prze­
puszczania samochodów osobowych w dzień, 
Oporządzeniem czechosłowackiego minister- 
8t.wa skarbu z 29 kwietnia I92b r»

1 kg Chleba jasnego 54 gr. 'dotąd 50), 
chleba ciemnego 44 gr. (40), 5 dk « bulka 
gładka 5 gr., 4 dkg wiedeńska 5 gr. Mięso:
I  kg wołowego I  ki. z 'dokładką zł 2.20,
II kl. 2 zł, I I I  ki. 7,1. 1,80; bez dokładki 
o 20% drożej; 1 kg cielęciny zł 1.80. •—  
Wędliny: 1 kg szynki krajanej zł 5.60 (do­
tąd 5 zł), kiełbasy siekanej 3 zł. słoniny 
zł 3.40 (lotąd  2.80), sadła zł 3.86 (3.20), 
smalcu zł 4.20 (3.80).

PRZYKRY KONIEC „GOŃCA KRAKOW­
SKIEGO". Na podstawie prawomocnego wyro­
ku,' zastępca prawny p. Królikowskiego, wy­
dawcy „Cujiti os portu", pcIecB przeprowadzenie 
egzekucji przeciw „Gońcowi Kral owskiemu4'. 
Zajęto: 6 biurek, 1 maszynę do pisania, 2 sza­
fy, 2 stoły, I  półkę. Rzeczy te zosiana prze- 
.nezione do hali łkcytacyjnej.

ODROCZONA ROZPRAWA O MOkDER. 
STWO RABUNKOWE. Wczoraj rozpoczęła ńę 
w sądzie cfcr. karnym w Krakowie przed ławą 
przysięgłych rozprawa przeciw Stanisławowi 
Zielińskiemu i Janowi Piwowarczykowi, oskar­
żonym o potrójny mord rabunkowy cegielni 
Reinera w Płaszowie. Jak wiadomo, w grudniu 
ub. rolku dokonano napadu rabunkowego na 
mieszkanie kasjerki cegielni Reinera, Olgi Po­
rębskiej, przyczepi bandyc I zamordowali ja. 
ora? nadbiegły eh z pomocą sąsiadów (małżon­
ków), oraz ciężko porać T  syna Porębskiej, 
Wczoraj rozprawę, po przesłuchaniu oskarżo­
nych', odroczono do poniedziałku Ola dokona­
nia wizji lokalnej na miejscu zbrodni. Rozpra­
wie przewodniczył radca Dr Kaczmarski, wato­
wali s. s. 0. Buratiowski i Warchałowsld, oskar­
żał prok. Michałowski.

ODCZYT PROP. TERROINE, dyrektora 
uniwersyteckiego Instytutu fizjologicznego 
w SirasbuTgu, p. I. „Action physiologiąue dy- 
namique“ odbędzie się w poniedziałek 17 l. m. 
o godz. 8 wieczorem w sali To;w. Lekarskiego 
(ul. Radzlwiłłowska I. 4),

—  -o——
REPERTUAR TEATRU 8Z.OWA0KIZ80

Niedziela: Po południu „Polityka i miłość"; 
wieezoinm „św. Joanna".

PoniedziałBk: „Św. Joann ". ,

Teatr „Mowośei« pny nJ. Rajskiej.

Niedziela: Po pot „Pan naczelnik, to ja“ ; 
wieczorem ,',Jak trudno ly ć  żydem".

Zrzeczenie artystów „Bagate'a‘'.

Niedziela: „Szczęście Frania".

Wspaniały rozwój organizacji młedzisźy

Dni» 16 b. m. odbędzie się w Tarnowie TH 
Zjazd delegatów Stowarzyszeń młodzieży mę­
skiej tamtejszego Związku. Jak czytamy 
w sprawozdaniu za rok 1925, wydanem przez 
sekretarjat gen. Związku, liczy tarnowska die­
cezja 200 stowarzyszeń j 5000 członków Jest 
te wielki i piękny dorobek oświatowy, niesły­
chanie ważny tak dla Kościoła, jak i dla Nar 
rodu. Jest to zarazem dla Związku wielki suk­
ces, jeśli zważymy, że pracuje on dopiero sześć 
lat, praca ta przypada na czasy bardzo cięż­
kie. Statuty głoszą członkom celo wyniosłe, ale 
wymagające wiole ofiar i wewnętrznego 
urabiania się. Ewiązek skupia samą młodzież 
męską i to w najburzliwszych okresach życia.

Praca w stowarzyszeniach była wycho- 
wawczo-oświahową. Obejmowała wychowanie 
religijne \320 wspólnych Kemunij, 69 reko- 
lekcyj, 94 uroczystości religijnych, 160 obcho­
dów święta młodzieży) wychorarie organiza­
cyjne (posiedzeń patronatów 266, zarządów 
1.5P8, zebrać plenarnych 2.558, kursów orga­
nizacyjnych 14, oprócz czytania własnych’ 
czasopism i okólników), wychowanie narodowe 
i oświatowe (wykładów 2,093, odczytów 691, 
przedstawia 285, uroczystość’ nareUcwj eh 
348, aursów dokształcających i zawodowych 
23, bibijOtek 149).

Przynoszą więc młodzi związkowcy bogaty 
plon swej całorocznej pracy. Zjeżdżają się, 
aby przeglądnąć swoje siły, zapalić się wza­
jemną zachętą do dalszej szlachetnej pracy, 
I dalej Nąó się do góry.

Społeczeństwo całe be? wyjątku winno dę 
zainteresować tym młodym żywiołowym iu- 
chem katolickki i narodowym, niosącym w  so­
bie renesam* religijny i  narodowy. Władze 
szkolne winny jeszcze enwTgiccuiej popierać 
szlachetne wysiłki twórców i pionierów tego 
przebogatego ruchu młodego.

Zjazdowi delegatów w Tarnowie przesyła­
my od siebie serdeczne powitanie I gorące ży­
czenia: Na dalszej drodze Fzczęść Boże!

WANDA: „Dla brylantów i jedwabi", Pat 
i Patachom jako policjanci.

REDUTA: „Gniazdo występku 1 - Bestje
filmowe".-

UCIECHA: „Tajemnica starej panny" In­
tryga i miłość,

SZTUKA: „Uwiedziona",
WARSZAWA: „Ozy pani mieszka sama". 
NOWOŚCI: „Dzikie bestje".
PROMIEŃ: „Kónigsmark".

  o O o--------
Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. We 

wtorek prcmjera sztuki Romain Rolianda „Gra 
miłości i śmierci". Teatr k.akowski, po Berli­
nie i Wiedniu, trzeei z rzędu worowadza na 
scenę ten potężny dramat jeden z cyklu, 
w którym poeta postanowił zobrazować wiecz­
notrwałą treść rewolucji francuskiej. Treścią 
bt>w'em sztuki są tu nie zewnętrzne zdaizenia,

Zjazd  G eograficzny  we Lw ow ie .
W dniach 2 i 3 maja odbył się we Lwowie
Auli Uniwersytetu J, K., II. Ogólno-polski 

Zjazd Nauozyeieli Geografji, na którym repre­
zentowało Polskę przeszło 150 delegatów z 70 
miast. Na treść obrad złożyły się sprawy pre- 
gram owo-metody csne, kartograficzne i organi­
zacyjne. Zjazd uchwal'! rezolucję, żądającą 
u/rary programu nauczania geografji w szko­
łach średnich i wprowadzenia tej nauki do 
wszystkich Has tych szkół. W zakresie karto- 
g.afji uznane metodę warstwieową, jako najle­
piej odpowiadającą potrzebom szkoły i pod­
kreślono kofe'eic®ność tMunięcia ze szkól ma.p 
niemieckich i zastąpień’3 ich mapami produko- 
wanemi w kraju. W  .drugim dniu obradował 
Zjazd nad sprawami organizacyjremi i uchwali! 
projekt statutu Zrzeszenia Polskich Nauczycieli 
Geografji, ao którego powołano także nauczy­
cielstwo szkół powszechny"!1. Arzc«zenie Tow. 
Geogr. w'6 Lwowie będwe w dalszym ciągu wy­
dawać „Czasopismo Geograficzne". Na czele 
Zarządu Zrzeszenia stanął ̂ prof. Romer ze Lwo 
wa. Zja.zd zlecił Zarządowi Zrzes enia poramić 
natychmiastowe kroki; dążące do jednolitości 
-jrga-nizacji geograficznej w Polsce. Następny 
Zjazd ma się odbyć w r. 1928 we Lwowie.

B. rząd Witosa internowany!
Waiuzawa. (AW.). Członkowie b. rządu są 

hiternm ani w Wilanowie. B. Prezydent p. Sta­
nisław Wojciechowski o-trzymał przepustkę (!) 
i  udał się do Spały. B. rząd strzeżony jest 
przez oddziały wojska, wysłane przez Sztab 
generalny. Część ministrów ma zupełną wol­
ność, swoboda ruchu, jest ograniczoną tylko dr. 
■niektórych członków b. rządu. Sytuacja inter- 
ncwanych generałów i mmMrów wyjaśni się 
niebav,em. Z wyższych’ oficerów internowani są: 
gen. Rozwadowski, gem. Władysław Z górski I 
puSŁOwmik Rostworowski. - '  **.L

 o0o-----

Kcminacje Piłsudskisgu.
Jak podaje A. W. —  „prezesem Banku Pol­

skiego" został zamianowany przez Piłsudskiego 
pos. Wilkoński (wyzwoleniec), „zastępcą do­
wódcy miasta" dla spraw cywilnych I politycz­
nych pułkownik Koc. Generał Składkomski, 
który objął stanowisko „komisarza rządu", wy 
dał rozporządzenie w sprawi9 ograniczenia od­
bywania zgromadzeń, zamykania oMepówit. d.

W  sobotę miał clę odbyć pogrzeb 50 (?) 
żołnierzy poległych w walkach na ulicach 
miasta. Pochowani oni zastaną na Powązkach, 

 t;-0o——

Stra jk  k o le jo w i zakończony.
Warszawa. (AW.). Koleje -wracają już dc 

normalnego ruchu. Ruch przywrócony będzih 
w poniedziałek już całko>wicie.

ZNISZCZENIE WARSZAWY.

Warszawa. (AW.). W czasie walk miasto 
ziostało w niektórych okolicach zdemolo­
wane. Zwłaszcza dewastacji uległa część miasta 
z Alejami Jero^olimskiemi w kierunku Moko­
towa, w uL Hożej, Pięknej, Nowowiejskiej, ul. 
Marszałkowskiej od placu Zbawiciela do Alei 
Lubelskiej, gmachu podhorążówki j ozęóć alej 
Ujazdowskiej.

Francja życz; Poiscs pokoju.
Paryż. (PAT. flavąs). Dzienniki omawiają 

obszernie zdarzenia y Polsce i życzą gorąco, 
aby przyszło dc pojednania narodu.,,Petit Jour- 
nal" pisze, że wobec niepokojących zatargów, 
granice PokH na wschodzie wymagają obrony. 
Francja nie staj? ami pp stronie Polaków prawi­
cy, ani po stremie Palików lewicy. Staje po 
stronie Polski i żyw] gorące pragnienie, aby za­
panował ład i spokój.

p ił s u t s k ; n ie  mógł b u n t o w a ć
i PODCHORĄŻYCH.

Y .
Po rozmowie p. Prezydenta Rzeczyp ospoli- 

tej z PiłsuósHm na moście Poniatowskiego 
adojzył się, wedLg ,(Kurjera Po^nańsHego \ 
nadępujący epizod:

„Piłsuddd zbliżył się dc podchorążówki 
i rozipoczął agitacyjną mowę. W  odpowiedzi 
podszedł do buntownika jeden z ofico^ow i wy< 
ciągnftwszy rewolwer, krzyknął:

„Niech pan w tej chwili stąd odejdzie, te  
bede strzelać".

Tenże dziennik donosi, że w dniu wybucha 
rokoszu szkoła podchorążych znajdować się 
w Rembertowie i tam otrzymała od min. Mal­
czewskiego rozkaz powrotu do Warszawy.

Dzielny dowódca podchorążówki, pułk. 
Paszkiewicz, natrafił atoli przeJ Pragą na zbun­
towane pułki zdrajcy Piłsudskiego. Wówczas 
pułk. Paszkiewicz polecił podchorążówce śpie­
wać I z pieśnią ra ustach, w bojowym ryn­
sztunku i w brawurowym marszu przeszła pod­
chorążówka przez oniemiałe z podziwu zbunto­
wane oddziały, które, mimo rozkazu Piłsud­
skiego, nie chciały do podchorążych strzelać".

do czcicieli Codownegs irlwiiia P. Jezusa h M !e
00, Cystersi w Mogile, pragnąc uczcić 

70<ł-ną rociBnicę założenia klasztoru, posta­
nowili wznowić w nim ducha ł chwałę Pożą 
pocuug pierwotnej reguły św. Benedykta, wpro­
wadzić śpiew chóralny, jaki kiedyś w tej świą­
tyni rozbrzmiewał, aby nodziękować Panu Je­
zusowi za łaski i opiekę, jakie przez wszyst­
kie czasy na nas zlewał. Ponieważ stare orga­
ny zniszczone, do lepszych utworów muzyki 
kościelnej się nie nadają, przeto Konwent zwra­
ca się z prośbą gorącą do czcicieli wizerunku 
Pana Jezusa Mogilskiego, aby raczyli dopomóc 
ofiarami do zbudowania nowych organów. Ofia­
rodawcy, którzy pokryją koszta jednego głesu. 
będą wpisani do księgi fundatorów, a za wszyst­
kich odprawiać s,ę będzie co miesiąc Msza św. 
orz d cudownym obrazem Ohrystusa Pana.

Ofiary, choćby najdrobniejsze, upraszamy 
przysyłać pod adresem: Klasztor 00. Cystersów 
w Mogile przy Krakowie,

Strajk w Anglji kończy się.
NOWE PROFOZ YCJE RZĄDU.

Londyn. (PAT.). Według ostatnich wiado­
mości, prawie już we wszys' kich gałęziach 
strajkujący powracają do pracy. Premjer Bald- 
win zwrócił się wczoraj v ieczorem dc przed­
stawicieli właścicieli kopalń i górników z no- 
wemi propozycjami. Propozycjo te przewidują 
w diodze ustawodawczej odpowiednie ustawy, 
ktoreby, realizowały znane zlecenia królewskiej 
komisji węglowej, oraz wznowiły subsydja rzą 
dc-we dla kopalń fina-sowio słabych, aż do wy­
sokości 3 mil. f. szter., Oraz utworzenie komisji 
mieszanej z niezaY fełyn przewodniczącym na 
czele, dla, rozwiązania, sprawy redukcji mini­
mum płac zarobkowych. Rokowania mające na 
celu zlikwidowanie strajku w dzielLicach lon­
dyńskich i prowincjach, zostały odroczone, i -  
Układ na mocy którego został zlikw-'i.nwany 
strajk kolejowy, orzewiduje przyjęcie koleja­
rzy z powrotem do służby, z uwzględnieniem 
zapotrzebowania i interesów towarzwstw kole­
jowych .które sobie zastrzegły prawo poszuki­
wania na strajkujących, oraz na innych oso­
bach, winnych strajku, zrrrotu poniesionych 
przez towarzystwa kolejowe strat. Trado Unio- 
ny Łobowiąizały się powptrzymaś na przyszłość 
od zarządzeń strajku baz przeprowadzenia u 
przednich rokowań z towarzystwami kniejo- 
wemi.

Londyn. (AW.). Dzienniki wyszły dziś po 
nowinie w całym rozmiarze z pewnem opóźnię; 
niem. Ogólne połotunie strajkowe ocenia się 
korzystnie. Strajk kolejowy można uważać już 
za skończony. W  kopalniach węgla, toczą się 
rokowania,

Londyn. (PAT1. Wolf?). Rokowania pomię 
dzy pmodstawicielami towarzyrtw kolei pod­
ziemnych, omnibusów i tramwaji z przedstawi­
cielami związków zawodowych funkyjonaduszy 
tych towarzystw, dojprowadzily do norommie 
nia. Jest nadzieja, iż komunikacja będzie jutro 
zupełni^ normalnie przeprowadzona.

   pf) n

Zwycięstwo omzycji na Litwie.
LICZBA MANDATÓW POLSKICH 

NIEUSZCZUPLONA.

Kowtio. (PA T ) Wyniki wyborów do sej­
mu litewskiego przedstawiają się, jak' nastę­
puje: ludowcy uzyskali 24 mandaty, socjal­
demokraci 14, chrześcijańska demokracja 
14, związek włościański 10, Darbo-federaeja 
5. narodowcy 3, Tlkininka 1,- Polacy 4, ży­
dzi 3, Niemcy 1, Kł&jpedzianie 5.

Km h t r s  misyjny w  łodz i.
W  ubiegłą niedzielę odbył się w Lodzi 

razcchpołski Salezjański Kongres Misyjny 
przy udzirttj delegatów miast: Warszawy, Kra­
kowa, Peznama, Wilna, Katowic, Lublina Pel­
plina, Przemyśla, Gnc dna, Kielc, Oświęcimia, 
Białegostoku, Płocka^ Sokołowa Podbij Alek­
sandrowa Kujawskiego i wielu innyeh miej­
scowości. jak: Czerwińska. Różanegoetoku,
Daszawy, Lądu, Ki eezy Dolnej, Antoniewa 
i t. d. Przybyfi: arcyb. Ropp, biskup Hlond
i biskup Okoniewski Po nabożeństwie uroczy- 
stem, ruszył przez ulice Łodzi imponujący po­
chód do nowo wybudowanej Salezj Szkoły 
rzemiosł. W  pochodzie wzięli również udział, 
obok dostojników kościelnych, reprezentanci 
władz, jak wojewods Darowsiri, kurator
0 wińsk! prezydent Łodzi C” narski generało­
wie Jung i Ledóchowsjpi, oraz wielu innych. 
Odczytane telegram od Ojca św, z życzeniami
1 błogosławieństwem dla Kongresu, Oraz od 
nuncjusza popicslrego. Ponadto nadesłali listy 
lub telegramy: kard. Kakowski. Książę Metro­
polita, Sapieha i ks. biskupi: ŁukomsH, Łusiń- 
sH, Nowak, Przeździecki, Gall, Łoziński, Kubi­
na i generał Salezjanów ks. Filip Rinadi 
z Tur\nu. 'Wygłoszono sz°reg referatów, zwią­
zanych *| zagadnień* ami pracv misyjrej. 
Wieczorem odbyła się uroczysta akademja po 
której uczestnicy, w liczbie 12.900 osób, udał; 
się do kościoła św. Krzyża gdzw zostało od­
śpiewane oroczystti „Te Denm".

N o ta tk i  i it e ra c K ie .
EMIL ZEGADŁOWICZ: „Gtcdy pasterskie

w Beskidzie" (Wielkiej Nowiny część wióra). 
Wadowice. 1925 r. 21 z rzędu tomik beskidz­
kiego poety, zawierający 6 ballad. Z tych jedna 
„O trwietnych błogosławieństwach serca i sadu, 
r  ykwitłego tx> gwiazdy",- była drukowani 
swojego czas" w „Głosie Narodu" i poświęcona 
jest K. H Rostworowrkiemu.

O G Ł O S Z E N I E
DO P.T. LEKARZY.
Zawiadamia się, że Rada miejska 
Jaworzno stwierdza małą liczbę le­
karzy w  Jaworznie i ogłasza, że 
wskazanem jest przybycie lekarza 
na stałą wolną praktykę. 565

Podziękowanie.
Przewielebnemu Ks. Proboszczowi Dr Włod­

kowi, Ks. Kapelanowi Miodońskiemu, Ks, 
Gwardjanowi, Ks. Profesorowi Wądolnemu, 
Ks. Włodydze. Duchowieństwa paraiji w Kę­
tach’, Ich Wysokościom Arcyfcsięcicm Karolowi 
Olbrachtowi i Leonowi, p. Generałowi Bijako- 
wl, Dyrektorowi Dób* Żywieckich inż. A. Cyha- 
nowi. Burmistrzowi Euwardowi Zajączkowi, pp. 
Radnym Mlastr Kęty, Drowi Dworzańskiemu, 
Drowi Dziewońckimwu, Rodzinie Gtilcherów, 
pp. Urzędnikom Dótn Żyv, ieckich i browaru, 
Krewnym i Przyjaciołom I wszystkim, knórzy 
raczyli wziąć udział w pogrzebie 6. p. Walen­
tego Woźniaka składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie Żona i Rodzina.

K R Y U I A i :
W  S O B O L E W S K I I

C b C  w -  [

p o l e m : ■

T O B I Y  I  L E R B A T N I K I
■!r w a n e  g a  n ą j f e p h r ®

O d  A d m i n i s t r a c j i .
P r? 5  'ś m ia n ie  a d r e s u  p r o « ł m y  

P .T .  P r e n u u e r a t o r ó w  o  ł a s k a w e  
p o d a n ie  t a k ż e  i  d a w n e g o  a d re s u *



„GŁOS NARODU?, dnSa 17 maja W , 112.

p e o y  c 8 ^ g ?  ~ R 2 w y Ufy wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 
Drobne ogłoszenia od siowa 7 gr. —  Układ

30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
tabelaryczny 30% drożę;. —  Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej.

K O N K U R S .
SPÓŁKA DROSOWA ZA KO PAN E-P.A TU ŁÓ W
564 odda w drodze ofertowej

roboty drogowe
projektowane w  roku bieżącym na odcinku powyższej drogi 
dług -ści 400 mm., obejmujące roboty ziempe w  ilości około 
10-500 m8, budowlane i  częściowo pokładowe.

Przedmiary i w arunki1 są do przejrzenia w  Urzędzie 
Miejskim w  Zakopanem u referenta budowlanego, gdzie też 
należy składać oferty do dnia 30 maja b. r. w  zapieczęto­
wanych kopertach. Oferent winien rozporządzać własną 
kolejką ro b o czą  '-koło 1 kim. dł. i wykazać znajomość tech­
niki budownictwa drogowego. K O ZklW SK i. m. p.

„»2MR w bardzo 
dobrym stania za 1180 

zł. do sprzedania, Seba- 
stjana 13, dozorca wskaże.

558

CygafK^nif „Singera* 
i P i  używane jednak 
w bardzo ładnym i dc 
brym stanie z gwarancją 
sprzeda za bezcen od zło­
tych 50'— do 180'— Skład 
maszyn i rowerów, Kra­
ków, ul. Zwierzyniecka f  
(Hotel Wiktor ja), 562

‘ au ezytle ika  w cL.r- 
i f i  szym wierni po cięż­
kiej chorobie, w j ozpacz- 
liwem położeniu bez środ­
ków do iycia, pro./ usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Ąumin 
„Głosu Heroda** pod F.Z.

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKt
Kraków" — Plac Mariacki S.

Poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu i P. T. 
Fabiiczności hurtowny i częściowy 'kład artykułów 
treści religijnej; O b ra zk i V o u .  a f e r e t r o ­
ny. fifl akrf, k r z y ż e ,  la m p k i I p a m ią tk iKrakowa i 4. d. 410

i  f a l i

A N 7 . T S E i » T . ¥ « J Z f c O .  
K O S  i t E T Y C  I N Y

ŚRODEK DOMOWY
Prócz innych zalet: usuwa sreprzyjernuy rapach 
ust, po goleniu oczyszcza skórę, niezbędny dla 

sportowców, w podróży ł t. d.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

ROK ZAŁOŻSNU 1871 r-
2AMJ&D ARTYSTYf M K A l I l IN lA P M U
•raz FABRYKA WYHimtf MARMUROWYCH i GRANITOWYCH

B rac ia  TMEMBECCY
KRAKÓW  -  n i .  R a k o w i c k a  9 .  -  Teł, 4 7 9 7 .
Wykonuje: ołtarze, menzy, chrzcielnico, kropielnu e 
posadzki marmuraye, tab^ś pamiątkowe z napisami. 
Na składzie wielki i ybor go.cwych pomnłkó z ma-- 
uuru i gianitu -era* podejmuje się wyk, nania gro- 

bo wćów i-pomników w miejscu.i ra jrow.ncji.

W y b r /^ n ia  k lifm ć w
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki f.ańsw. szkoły przem. art. 
K ra k ó w , K a rm e lis k i 5? , I ł .  p .

puloca kilimy ora* przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

W Y R O B U  
(LAB. CHEM.. 

FARM.

j NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

o p i c i  s i \ i
SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ! BROPAWKIł

„K LAW I!"
A P . K P W A Ł S

HILIFIY iifl RAI 1 f i* ■
| gotowe i na zamówienia, również j 
j jako dekoracje kościołów poleca j
j cnneśclJaAsha wytwórnia kilimów
: KRAKÓW A f T A h  4 KRAKÓW ■
i M n t t iu r i  4 1 3 1 1  J A  Siemiradzkiego li ]

Din P. T. K ilO ? uirl w .piatach.
■  .

215 *

3 p a z j ś .  I Wfl 1A T Y I
W/elki wybór nowych i używanych

PISM, filEPliÓt i flSlRiNJ!
po cenach bardzo przystępnych 

NAJSTARSZY SKŁAD FORTEPIANÓW

W Ł  60L0NSKP, <z. l a b a  N as i.)
K R A K O  ir J R y n o k  g . ,  L . 3 4 . I p .

4 Pałac Spiski. '
ROK ZA Ł0Ż . 1880. TE LE fO N  465.

Hdsy PrzepuMiims
wszelkiego rodzaju —  p ach w in ow i, pępkowe,
Opar L:i brzuszne, Suspensorja, 
P o ń c z o c h y  g u m o w e ,  P - o s t o t r z y m a ^ z e  
dla krzywo trzymających się. Po unact pnystgpnych

Ludwik KnapiŁski
Kraków, ul. Mikołajska 7. Telefon S. 5.

J
ednorazowa próba przekona 

każdego o jakości l i !
Sery Ementhaier, Roquefort, Parmezan, 
Tarpistów, Litewski, Eidamer, Chester 
oryginalny angielski, po najtańszych cenach 

sprzedaje firma >79

Wojciech Olszowski
w  K ra k o w ie , M a ły  R y n e k .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się od wrotnie.

R^r spedGULu*. i o  Po l ?
l.eperaję maszynki do mięsa k iżdego systemu pod 
gwarancją, p.-ymur.y, żelazka do prasowania, osadzam 
nowe ostrza do noży. Ostrzę noże, nożyczki, brzytwy 

specjalne i t. d. 546

i .  M yszkow ski, Strąków, B łędow ska 40.
Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły 

Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą.

I siwieje przeszło MO lat!
©dzisEczcna 15-tu prenijcimi, 2-ma ragrudami państwowy ml, 7-ma złotymi medalami

O S L E W N I A

DZWikh W

Z ło t y  m e d a l

Ceny n a jn iżs ze

ii
w Białej Małopolska

Po leca  dzwony w dowolnyoh  
w ielkościach  i tonach o nie­
doścign ionej jakośo i m ater­
iału, czy jto śc i flłjnu  tak  ze ­
społów  jak  i pojedynczych  

dzwonów.
> dlbwfl zespoły  harm onijne  
i dostra ja  nowa dzwony pod 
gw aran cję  czyste j harm onji 

do ju i  istniejęcyoh.
Przelew a pęknięto, przam on- 
tów ujo  stare systoniy na nowe.

W a r u n k i  s p ł a t y  d o g s d n a t

G n ie z n o  1 9 2 5 .

h it ' ifw&J A  W ś  Tka ls iia  D y w a rń w : 
55 1 K il im ó w  Spółka zop.

K raków -Pcdgórzo , uh iw. Kingi 9.
poleca dywany i kilimy najprzedniejszego gatunku 

i na przystępnych warunkach, 8
S p ec ja ln y  O d d z ia ł: Naprawa artystyczna, facho­
wa i sumienna dywanów perskich, kilimów i t. d.

8S& B O l D Z N I G A
a„ R E R U M  m w A R U M

W roku bieżącym rrzypada 35 rocznica wyda­
nia encykliki w kwest;: społecznej .Rerum Nova- 
rurr/. Orgauizaejcm Kotolicko-Społecznym po pa­
rafiach, urządzającym obchody, zwracamy nwagę 
na obfity materiał, zawarty w broszuracn, wyda­
nych przez Sekretariat Katolickich Stowarzyszeń 
w Krakowie a mianowicie:
1) le^lS X“H. O hwcsfja FOSJOSMCZ® — za­

wiera tekst encykliki z komentarzem posła 
J. Puchałki............................ Cena 1 zł. 50 gr.

2) §®ej®AŁHBa !l H 'i e 5 c l ] a ? , m  — T'S. Jan
Piwowarczyk...............  . . Cena 1 zł. 5C gr.

3) TOW®rzUSZU ssą SSÓWkO-— Hasła i frazesy
bezbożnego socjalizmu i komunizmu — nadaje 
się do masowego rozrzucania . . Cena 1 zł.

4) usca €l?rześ€!| s M o - s p o fe c a ia  w M s-
4 f y u n i j i  rOZWOfif — Ks. J. p. Cena to gr.

5) B o l s z e w l z m  a  P l e s j a s i  ^ y d o w s ls l
Cena 40 gr.

6) ZWlązhS za w o flo w c  — po śeł J. Puch alka
Cena 1 zł.

7) 3]&ezK!cc:fiBale wupedelt tiierohy —
poseł J. Puchatka  ................   . Cena 2 zł.
Przy zamówieniach w większej ilości udziela 

aię wysokiego rabatu.

Zamawiać najlepiej pod adresem:

SMijat KatslitW S iotnpi W m yd
K rakó w  — r ,  A. Potockiego L  11.

M u z g p - i , v ,
dęte, rżuięte i perbuasyjne, wyrobu krajo­
wego i zagranicznego, oia wszystkich zespo­
łów oekiestralnych, oraz części zapasowe  

do Instrumentów dostarcza firma

1  A. ^)?<!ZLf Krakfw, ulica Szewska Z,
NaprOwę zniszczonycŁ instrum eńfów  inkaUur 

nią się szybko, i po cenach nader umiarkowanych.

Na12-m»esięczneraty
sprzedajemy każdemu bez 

żadnego poręczenia

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  

„ S I N G E R "
SKŁAD M ASZYN  i ROW ERÓW
Kraków, ulica Zwierzyrzniecka I. 6 

(Hotel W ktorja). 562

Si>00RYN
(w pudełkach z sitkiem)

jedyny wypróbowany śro­
dek usuwający

ó e z p *m ro in ie  doi 
I n ie n t l i ą  w o fa

i  ir«|h. n o n  1 p a c ia .

LABOkAT. &KEM.-FARMAO. 
A P . K>3m Ł S lC I  

,'Var8zawar M iodowa 5.

gl^i&eiMSz® gustowne 
BUk' kwiuly fantazje po 
nader niskich cenach — 
nolees Magazyn Moo He­
leny Popiel Kraków Flor- 
jańska 3. parter. 5z3

PŚSkwy!
tylko „ P iń e * e M Wysyła: 
Drogerja .Sanitas" Kra­
ków ul. Długa 18 c. 1-na 
flaszka Zł. 1'25 z przesyłką 
Zł. 2. 5 flaszek z przesył­
ką 1 opakowaniem Zł. 8.- 
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Staruszka lat 89 cier­
piąca skra jną nędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar­
cie. Zgłoszenia: Zoija Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy­

niecka 8.

j/gg-gg ŻĄD AJCIE OFERT; NA,

marki^D^GE^TETMERj^LŁd  ̂t 5N

Amerykańskie Maszyny do pisania „R Q Y A L ‘  
i małe „CORONA“ , polecany również

1IUR0 POWIELANIA
pism i rysunków, a te ilustrowanych cenników 
statutów, okólników, skryptów, rastrów, nut i td.

A D A M  D Y S A T ,  Kraków, Podm ie 7 Tel.1504.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SŹKLARsia
Teodora Iijdziknwskiego **0%U.
r -klenia i witraże do Uosćiolów od 20 zh za i  m, 
w^kouuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 13

L U B IE N  W IE L K I
Zdrojowisko sisfczano-fehrowiRCjwa pud Lw ow bri.

Stacja kolejowa w miejscu.
I.” '  © t o j©  s ia re z s rs © ; —  H a l l e -  9 I f e k l r © t e r Ł ^ i a ; —  
EsssamaSoriaiiiD R s -d o te® ?  BnsC^wf D r t o p .  Z a n a fa ra .

Seson od fS . maja do końca wrzeSnla. 623
V •' pierwszym i 'uzedm sezonie sscliki kąpielowe. 
P ro sp ek ty  w ysy ła  bo żą d a n ie  ga rsą d  ZiSrojawy.

od ROK Zft&^SgN|a  1SC1/ Up.

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

C L* B ra c i P e ic z y ń s k ic b
W  K A ŁU SZU  I P R Z E M r  5LU s 

KAŁUSZ, ul. Króla Jana S o b iesk ieg o T e le fo n  Nr. 20. 
PRZEMYSŁ, ul. Krasińskiego 63. ^ T e le fo n  Nr. 108.
Odmaczona iłotymi modalanr< i dyplomami na w—., wach krajo 

wych i .apinicin/cL
Dosi jreze ćUwony harmonijne jskoież pojeuyncze w oowolnych 
wielkościach i tonach 3 metalu (uronzul najlepszego o głosie czy­

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewu, Oraz yfostraja pod gwarancją czyste!

u 1 uiuiJi di 1 dtwonrt v r": tu jaz iuth.ejących. 
lżzwony stan uszkodzona przyjmuje do naprawy l pi^montow uje 

stare ystemy na nowe.
Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsca przeznaczeni? wl&3nym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej pod«nym waruwkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowró,, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony knpująoej 
Ceny naj, itisze. 1202 Spłata retami.

Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu.

1
tZ J

3DODI

i i :

PIĘKNA POSIADŁOŚĆ
O M s2“ HCZI ,CHE fi pBIBlfiątKOWSIlfl IL lC 2 € H l«

w Krakowie
obejmująca 1 dom mieszkalny w  stylu pałacyku 8 pokoji — 2 kuchnie 
2 łazienki, or*z mniejszy dom — 2 pokoje, kuchnia, łazienka wraz 

z pięknym ogrodem-parkiem. — Stajnia i wozowuia. 
Kanalizacja wodociąg, elektryka, instalacja gazowa, telefon — 

£0 i j u i e M n  ośnowlediiiemtt uftbuw? ■ 555
Zgłoszenia do M m .  „ ® ł .  N a r . “  $ # 4  „ P « S i ® < a « © Ś Ć “ .

u. 
aaDDa

□
SD

lODOC

• . ♦ 4 > A < 3 ) 4 ó ó

© / - l e łn iu  staruszka 
pochodzącą z a>- 

brej rodziny, która wsku­
tek wypadków wojennyc ■ 
straciła csłe mienia — tą 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o pomoc. P a 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu i- 
rodu“. ®491

C l r « z a o t i 0 a  poszuka- 
®  je uczciwe a bezdzie­
tne małżeństwo. — Zgło­
szenia przyjmuje z grzecz­
ności. sdministracja „Głosu 
Narodu*, ul. św. Krzyża 11.

Prośba do litościwych seroi
Na płuca zagrożony młody 
inteligentny chrześcijanin, 
niezdolny do pracy, zdro­
wie do uratowania w gó­
rach, gdzie wyjechał za 
ostatnie pieniądze, licząc 
na pomoc Boża i Społe­
czeństwa, że drobnemi dat­
kami pieniężnemi o które 
gorąco prosi Wszystkich 
Miło durnych Czytelników, 
uratują mc zagrożone zdro­
wie. - 1 skawe ofiary przy i 
muje /dministiacja „Głcsu 
Narodu* dla „nieszczęśli­
wego* pod „Bóg zapłać*,

&

POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW
od najbogatszych do najskromiiiejszych w y k o n u j e  

Z A K Ł A D  M A L A R S K I   — :: ~

K A R O L A  O R L E C K . I E G O
K R A K Ó W — U L IC A  Ł O B Z O W S K A L 15. Tg!. 15.20.

81 podług o ryg ina lnych  p ro j e k tó w  i kartonów oraz 
ś  -r-r— = pod artystycznem kierownictwem ~

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PAŃSTWOWEJ S7 COŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W KRAKOWIE.
Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 

1 ~  nych — tempera —  fresk —  kaseina — sgraffito, ...........

d o g o d n e  w a r u n k i s p ł a t y .
WyuituieiSz,e wykonane dotychczas dzieła: Polichromja kościoła 00. Jezuitów na We­
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Pańutw Zakładu dla nerwovro 1 umysłowo 
cnorych w Kubierzynie. — Polichromja kościoła 00. Cystersć.. w Mosile. — Polichromja 
iwuścioła 00. Cystersć w w Szczyrzycu. — Polichromja kaplic; Matki l  sskiej Loretańskłej 
OO. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichroipja kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnegc w KiuczkowicacŁ iw. in.

Q

.Wydawca: m „Okw JHw«ł«“ U puka Wy.0a w o lc »  s ocm a, aduowiww, K . h o l ,  - j i  i f *  aacnetoy i  JiU> M atyasiL  —  Drukarnia „Głosu Narodu11 «  K rakaw ia nosi aanzjutar Ł  F a tk *


